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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Poniedziałek dnia 18 Marca v. s. 1829 Roku. 


Wa1aDpomMoścIi KRAJOWE. 


Sankt-Petersburg dnia 5 marca. 

(z Gazety Sanktpetersbnrskiey). P > 
Doia 16 lutego, Jego Cesarska WTsokość, 
A Wierki Xrąży JeGomość MicHnaŁ Pawzowicz , w 
A pożądanem zdrowiu raczył przejechać przez mia- 

i sto, Stary- Konstantynow, traktem do Tulczyna. 
"NA Wyjechali z tuteyszey stolicy posłańcy 
{Chana ' Kochańskiego Sadur- famaldar- Tursun= 
M Choża- Naizachożin i Dugaguj--4dźi- Murkurban= 

Mamat- Kosymow, 4 orszakienr. 

— D. 15 t. m. umarł w Kałudze, radca tay- 
Way i kawaler, J. 4. Mielediński-Mieleckij, w 70 
-oku wieku swego. Opłakują go zarówno bliżsi 
M krewni, jak wszyscy, którzy umieją cenić zasłu- 
Wsi tego zaakomitego męża stanu i w ogólności rzad- 
„| kie przymioty serca i umysłu. Od roku 1826 Żył 
Hon w Kałudze u córki swojey, Xiężnaey 4. Ju, 
M Oboleńskiey, którey życie, w dzień po zgonie ezci- 
szodnego jey oyca, przecięła, ku powszechnemu 
„| zasmuceniu, mocna i niedługo trwająca gorączka. 


— 


Dzisia zrana o godzinie 11tey, odprawiła się 
gj w kościele katolickim farnym tateyszey stolicy, u+ 
M roczyste nabożeństwo żałobne , za duszę J. S. Pa- 
Ñ pieża Leona XII. Przeuaywielebnieyszy Biskup 
| koadjutor z dwoma Biskupami i Klerem, celebro- 
f wat pontyfikalaie. Mszą rekwialaą Mozzarta wy- 
M konywali spiewacy dworu. Cisto dyplomatyczne 

i wielka liczba osób znakomitych znaydowały się 
na tym obchodzie. (J. d. S.P.) r 


Wrapomości op WVOYSKA DZIAŁAJĄCEGO. 
a (Journal d”Odessa). 
Urzędowe Doniesienie z FFarny.. 
Dnia 21 lutego. 
‘Dnia 19g0, woyska nasze spaliły cały oboz 
turecki, który był nad rzeką Kamczygiem. Dnia 
18 przodowe poczty doriosły, że rzeka Kamczyk 
jrozlała, i że dla tego Turcy, opuściwszy ten oboz, 
M cofnęli się do Derwisz-Kioj. Nazajutrz, dnia 19 
żrana, wysłany był podpółkownik Kuteynikow, 
42 Sora Kozaków, dla przekonania się o tey wia- 
M lomości i spalen'u obozu, O południu przybył on 
noad Kamczyk, posłał kilku Kozaków wpław na 
jjorawy brzeg zogniem. Skutkiem tego, wszystkie 
stojące namioty i nadto mnóztwo „ich jeszcze zło» 
„onych we czterech wielkich szopach, zostały spa- 
lone. Turcy, dym postrzegłszy, przybiegli ku 
| -*z0pom, ale nic już uratować nie mogli. Z Odessy 
A viele statkow przybyło i w niczćm nie mamy 
niedostatku. j 


prams — 


— Dnia 25 lutego. 
Kontr-admirał Kumani, donosi pod 21 lutes 

30, Panu Jenerałowi piechoty, Rotowi, że on z po- 
rùczoną mu eskadrą i woyskiem do wylądowania 
|przezaaczonćm przybył dnia 15go pod miasto Sz- 
M zopolis: bombardował je tegoż dnia i noc całą, a 
jlaia 16 miasto opanował; przyczóm wzięty dwu- 
jbunczuczny basza ze swymi oficerami, i 51 Tur- 
W <ów uzbrojonych, 11 dział z należącemi do nich 
jładankami, magazyn z sucharami, 1,500 czetwierti 
pszenicy, więcey ñoo sztuk bydła rogstego i znacz- 
ną liczbę koni, z których dano 60 pieszym Ko- 


— 


zakóm, z woyskiem wysadniczóm posłanym. — Za-[ 
toga ŚSizopolu składała się, prócz jeńców, z 1,600 
Albańczyków, którzy się w nocy, z 15go. na 16ty, 
w czasie bombardowania rozbiegli. — Od przyby- 
łych z Burgasu i okolic jego Greków otrzymano 
wiadomość, że opanowanie przez woyska nasze 
warownego miasta za Ba/kanami, rozniosło prze- 
strach pomiędzy Turkami, w okolicach odnogi 
Faros, pod dowództwem Husseina Baszy, rozło- 
Żonyrmi. 


Odessa dnia 27 lutego. 

Od dnia 22 do 26 lutego przywieziono do 
naszego miasta 550 czetwierti zboża na 66 podwo- 
dach. — D. 26 przybył z Kowarny we 13 dni o. 
kręt austryacki Jason, szyper Filip Zlcich. — Od 
dnia 20 do 22 t. m. przybyły do nas z FFarny 2 
okręty; wyszło do różnych zawojowanych portow 
z żywnością dla woyska 29 statków. (J. d'Od.). 


Bielce. 
Od 15 do 16 teraźnieyszego lutego przejecha. 


l przez naśże miasto osoby następujące: z Jass : 


Giównodowodzący 2gą armią Jenerał. Marszałek 
Polny Hrabia PF'ittgenstein do dóbr swoich, mia- 
steczka Kamienki, do Jass: Naczelnik głównego 
sztabu Jeco Cesanskrer Mości, Hrabia Dybicz; Je- 
nerał kawaleryi fon der Pahlen i Jenerat piecho- 
ty Baron Foll. ' (J.dOd.). JREB, 


Kiszeniew dnia 12 luteco. 

« Temi dniami otworzone unas zostały, Nay- 
wyżey utwierdzone dla Obwodu Bessarabskiego, 
etatem d. 29 lutego 1828 r. następujące urzędy: 
Sąd Sumnienny Obwodowy; w powiatach: Opiekif 
Szlacheckie, Magistraty mieskie, Sądy ustne (co-f 
Becusie) i sierockie i dwa ratusze w miastach nad- p 
etatowych Zejnach i Kilii. (J-& 0d) * 


Tyflis dnia 7 lutego. 
(z Gazety Tyfliskiey). | 

W Tabasarani zaszły niedawno małe roz- 
ruchy, których koniec miał nayprzyjemnieysze 
skutki. T'abasarań jest mała prowincya, znay- 
dująca się w górach, w północney części /Wiźsze- 
go- Dagestanu, na zachod od Derbentu. Dzieli się 
na dwie części: jedna zupełnie poddana” Rossyi ; 
druga część, pod nazwaniem /Volney. Tabasara* 
ni, była dotąd niepodległą. Kichlar-Kuli-Bek; 
były Massium (władca Tabasarański) był przed 
kilką laty, za nieuległość zwierzchności, pozba- 
wiony swego państwa, które oddano Zórahimowi- 
Bekowi Karczagskiemu. Kichlar-Kuli-Bek starał 
się teraz wzniecić zamieszanie w 7'abasarani, a- 
żeby, korzystają z niego, odzyskać utracone pań- 
stwo. Ale mądre środki, obrane przez Naczelni- 
ka Woyskowego okręgowego w Dagestanie, Je- 
nerała majora, Krabbe, wniwecz obróciły wszy* 
stkie jego przedsięwzięcia, nie tylko w poddaney 
nam, sle i w wolney Zabasarani, dokąd Kichlar- 
Kuli. Bek przymuszony był ucieczką się ratować, 

Wolni Zabasaranie, ażeby nie zgwałcić ġo- 
ścianości,święcie zachowywaney uGórałów, nie wy- 
dali zbiegłego do nich Kichłara-Beka ; ale bojąc 
się ściągnąć na siebie nieukontentowanieżRzą- 
du Rossyyskiego, podali mu: albo stawić się u 


źwierzchności , albo pa: ziemię ich opu- 
ścić; i żeby zupełnie zastażyć na dobre chęci Pań- 
stwa Rossyyskiego, wykonali 2ą zeszłego stycznia 
przysięgę na wierność i poddaństwo NAYJAŚNIEY- 
SZEMY CESARZOWI JEGOMOŚCI, z przyrzeczeniem: 

1) Nie przyymować do siebie nikogo z niepod- 
danych Rządowi Rossyyskiemu, ijeżeliby się kto 
taki znalazł pomiędzy nimi, tedy mocą go wypę- 
dzić, albo wydać Zwierzchności Rossyyskiey, 

2) W sporach swoich z państwami sąsiednie- 
mi niepozwałać sobie samorządztwa, ale podawać 
skargi swe do rozstrząśnienia Zwierzchności Ros- 
syyskiey. 

5) W zdarzeniu , jeżeliby kto znich okazał 
się winnym grabieży na ziemiach , należących do 
oddanych Kossyyskich, tedy się obowiązują, al- 
o stawić samych przestępców, albo, ukarawsz 
ich swoim obyczajem, powrócić wszystko, co by- 

ło zagrabione. , 

4) Na zapotrzebowanie Zwierzchności Ros- 
syyskiey starszyni obowiązani stawić się do niey. 

5) Wszystkich mieszkańców, pociągoionych 
do nich przez Kichlłąr-Kulf-Beka powrócić na 
dawne mieszkania, 

Kichlar-Bek, straciwszy nadzieję znalezie- 
nia gdziekolwiek w górach schronienie, z całą faa 
milią stawił się u Jenerała majora Krabbe, od- 
dając los swóy miłosierdziu Jeco Cesarsginy Mości. 


FRANCYA: 


Paryż dnia 7 marca. . 
(z Gazety Warszawskiey), 

WWychodcy portugalscy, zostający pod dos 
wództwem jenerała Saldanha, chcą (jak słychać) 
utworzyć legią portugalską i weyść w służbę fran- 
cueką. Wspomniony jenerał był nie dawno na o- 
biedzie u Ministra morskiego. ; 

Donoszą z Havre pod d. 2 b. m. co nastę- 


puje: „VWczora zawinął tu na okręcie zwanym 


Goniec Lizboński Vice-Hrabia Ganellas, synowiec 
znanego Margrabiego Chaves; ma mieć dyploma* 
tyczne zlecenie od Don Miguela do rządu francuz- 
kiego.” Korrespondent Dziennika Rozpraw w Li- 
zbonie pisze w tey mierze podd. 17 lutego: „Zle- 
cenie Vice-Hrabiego Canellas, który onegday u- 
dał się ztąd do Bruzelli,nie jest inne, jak tylko spro- 
bować tam,czyli bankierowie holenderscy nie zaufa- 
ją więcey Don Miguelowi, niż francuzcy. Skoro 
wspomniony Margrabia ukończy w Bruzelli swo» 
je skarbowe interessa, czyli pomyślnie, czyli też 
niepomyślnie, ma pojechać do FFiednia, aby jeśli 
bydź może, wyjednał uznanie Don Miguela, tak 
od dworu anstryackiego, jako teź, za pośrednic- 
twem jego, od dworu francuzkiego i angielskiego.” 
Czytamy. w Dzienniku Rozpraw artykuł na* 
stępujący: „W tey chwili bardzo częsta jest kor- 
respondencya między gabinetami Londyńskim i 
Madryckim: rzadki bywa dzień, aby kilku goń- 
ców obu dworów nie przejeżdżało przez tuteyszą 
stolicę, Wczoray przybył do posła hiszpańskiego 
goniec|z Londynu, a a? nocy wyprawiono 
ońca do Madrytu. iezie on listy od Pana Zea 
rmudez, posła hiszpańskiego przy dworze an- 
gielskim, tyczące się ważnych okoliczności, a mia- 
nowioie, ostatecznego ułatwienia interessów por- 
tugalskich. Czyli to z powodu dawney niechęci 
między portugalczykami i hiszpanami, czyli też 
ztąd, iż Don Miguel wabraniał się podpisać pe- 
wnych' oświadczeń, uznanych za potrzebne dla 
spokoyności półwyspu, dobra harmonia między 
obu dworami codzień słabieje, i zaledwie jedna 
trudność zostanie uprzątnioną , zaraz druga po- 
wstaje, WW tym sporze zasięga się rady Xięcia 
Frellingtona, za pośrednictwem Pana Zea Bermu- 
dez, który z Vice-Hrabią „Asseca jest w zapełnóm 
orozumieniu. Druga okoliczność, objęta w tych 
listach, ściąga się do Ameryki hisspańskiey. Świe- 
że tameczne wypadki obudziły nadzieję rządu hi- 
szpańskiego; i Pan Zea Bermudez zdaje się teraz 
zaymować, wspólnie z Xiążęciem 7Fellingtonem, 
planem dania opieki własności angielskiey i wy» 


słania woyska hiszpańskiego do brzegów mexy- 

kańskich. Ferdynand PII miał (lubo z trudno- 

ścią) zdecydować się posłać Infanta Don Franci- 

sco de Paulo do Mezyku.” 

rg 8 
z teyżłe gazety). 

Hrabina Gudlieminot ky w tym tygo- 
dniu do męła swego do Neapolu, i z nim uda sięb 
także do Szarnbułu, jeżeli tam wróci. 

Jeden z tuteyszych dzienników umieścił na- É 
stępujący list z /Modonu, pisany dnia 1 lutego: 
„Ufficerowie osady tuteyszey znaydowali się dziś Š 
na pogrzebie jednego z kollegów swoich, zabitego 
w pojedynku. Półkownik Cubieres przemówił w 
wyrazach następujących: „Mości Panowie! Smu- 
tny wypadek tu nas zgromadził. Poległy kolłe-[ 
ga był waleczaym, doświadczonym wojownikiem, W 
znaydował się na krwawych bitwach, odbył nie- 
bezpieczne kampanie. Będąc podofficerem w da- 
wnóm woysku otrzymał. Krzyż Legii honorowey:] 
to samo stanowi już wysóką pochwałę. Kto tak 
często odważnie stawał przed nieprzyjacielem, za- Și 
służył, aby poległ na placu bitwy. Dowódca wasz, $ 
Mości Panowie, jest także kollegą waszym ; chce JĘ 
tu bydź tłumaczem ucznć waszych. Nadtym gro- ER 
bem powińnibyśmy mecnosię zastanowić: jak ciężką $ 
jest, TA de vaye nasza, gdy unosiemy się gnie- [M 
wem! Widzę atoli serce wasze po twarzy, Nie- Bf 
tylko nad samym poległym ubolewać mamy! Oby| 
ten smutny wypadek skłaniał nas ciągle do sza- § 
cunku, jaki sobie nawzajem winniśmy, i okazy wa- § 
nia względności dla młodego wieku, a uszanowa- ff 
nia dla doświadczoney starości.” 

Wyprawa przeciw „Algierowi (pisze Dzien- ER 
nik handlowy) jest niewątpliwą: Dey bowiem taki 3 
okazuje upor, iż na domaganie się rządu francuz- 0 
kiego o wynagrodzenie za wydatki blokady, od- | 
owiedział, iż owszem żąda sam wynagrodzenia. | 

a bydź tak rozgoiewany, iż oświadczył, Że nie [i 
ulegnie, chociażby nawet widział francużów przed (B 
bramami Algieru. Przy takiey obrazie godności £ 
Francyi, dalsza woyna jest nieuchronną. 1 

Większość członków kommissyi izby depu- K 
towanych do roztrząśnienia prawa względem mo- 
nopolium tabaki, miała postanowić, uczynić wnio- [fi 
sek) aby to monopolium zniesiono. 3 
ł Pan Frimont otrzymał 500,000 iranków na 
wybudowanie machin parowych jego wynalazku, 
które mają nadawać ruch dwóm fregatom wojen- 
nym. Pan Frimont ma swoje warsztaty w Lan- B 
dernau, 5 mil od Brestu, i mniemają, że w tym 
porcie obie fregaty zostaną wybudowane. Mini- $ 
ster kazał dokładnie rozpoznać rzeczone machiny, FR 
nim wyznaczył tak znaczną summę, $ 

Z 


dzienniki ró- ® 
Żnych kandydatów “do Stolicy Apostolskiey z po- $ 
między Kardynałów francuzkich , czyni dziennik %ġ 
jeden następujące uwagi: „Od czasu, jak nadeszła 
do Francyi wiadomość o zgonie Papieża, ozwały 
się głosy, że, według wszelkiego podobieństwa, Kar- 


owodu podawania przez 


dynał Fesch będzie jego następcą; takto zwyczay % 
zaraz wszystko, odnosi do ludzi, których znamy. 
Nie rozważono trudności niepczełamaney, która 
oddziela tego Kardynała i zawsze oddzielać bę- $ 
dzie od Tronu Papiezkiego; trudnością tą jest: 
prawo wyłączania, stużące Francyi. Gdy wymie- R 
rzone prawa przeciwko rodzinie /Vapołeona, nie 
dopuszczają go do Stolicy Biskupiey w Lugdunie, W 
azaliż mogłaby Francya dozwolić, żeby wstąpił% 
na Papiezką? Przetoż Kardynat Fesch nie jest $ 
obfssakty według prawa przyznanego trzem Mo- § 
carstwom do wyłączenia jednego kandydata. Prze- $ 
ciwko wyniesieniu temu dałyby się wyłuszczyć 
powody polityczne zinnego jeszcze względu. Prze- 
Bikliwosć Włoska nigdy nie prżyydzie ku temu % 
niebaczeniu, żeby się miała skłonić do wyboru, fd 
któregoby korzyści nie odpowiadały niedogodno- ff 
ściom. Jakżeby uważał Pan Chateaubriand, Poseł $ 
Francyi, wyniesienie na dostoyność Papiezką czło- 4 
wieka, któremu za czasów /Vapoleona towarzy-$) 
szył, jako sekretarz poselstwa, sprawowanego wów-f 
czas przez tego Kardynała; dziwna koley losu! 
„Na ostatniem Conclave 29 Kardyaałów zgo- $$ 


| dziło się na wybor Kardynała Severoli; i zapewne 
W ogłoszonoby go Papieżem, gdyby Kardynał Albani 
Mnie był okazał, że tego Kandydata Austrya wy- 
(nosi. Dobrze więc, rzekli Kardynałowie, jeżeli 
Mnie może zostać Papieżem, niechay mianuje Pa- 
%) pieża. Kardyoał Severoli wymienił nazwisko Kar- 
w dynała della Genga, i ztąd poczęło się Papieztwo 
W Leona XII.. p 
$ Rodzina Bonaparte doznała wsparcia w ro- 
H dzinie X. /soard, kiedy roku 1793 i 1794 2 przy- 
W czyny korsykańskich rozruchów ratować się mu- 
W siała ucieczką do Marsylii Po zawarciu konkor- 
datu roku 1801, Kardyaał Fesch przedstawił Na- 
| połeonowi Xiędza soard, na wakująse mieysce 
Ñ przez wyniesienie się Xiędza Bayanne, w Trybu- 
W nale Roty. Dziekaństwo w tym Trybunale daje 
fi prawc do kapelusza Kardynalskiego. JW czasie 
| restauracyi, rząd francuzki, mniemając, jakoby na- 
leżało uważać to mianowanie za niebyłe, wyzna- 
M czył do tego urzędu Xiędza Salomon, dzisieysze- 
Í go Biskupa z St. Flour, który byt przyłączony 
Ñ wówczas do poselstwa francuzkiego (spra wowe- 
M aego przez X. Pressigni, Aroy-Biskupa z Besan- 
M con). Lecz Pius FII nie chciał przychylić się 
| lo tego, i zatrzymał Xiędza Isoard na urzędzie. 
Dosłużywszy się starszeństwa w tym Trybunale, 
FA ostał z kolei Kardynałem. Francya po miejakich 
M rudnościach przyznała mu nakoniec tytuł Kar- 
jj dynała fraacuzkiego ; wkrótce posiadł Arcy-Bi- 
skapstwo w Auch i dostąpił godności Para. Jest 
to mąż umiarkowany, dworny, i bez wątpienia 
aayzdolnieyszy 28 wszystkich Kardynałów fran- 
A cuzkich do walczenia przeciwko swym kollegom 
włoskim. Był pierwiey adwokatem w Marsylii”? 
, Budżet na rok 1850 ma bydź podany dnia 11 
Mb. m. izbie deputowanych. 
; Jeden z tuteyszych dzienników zapewnia, iż 
Hrabia Saldanha był bardzo „dobrze przyjęty od 
Panów Hyde de Neuville i Portalis; wszyscy oraz 
M mieistrowie mieli mu oświadczyć, iź los wychod- 
| -ów portugalskich mocno ich obchodzi. 

ord Gochrane przybył dnia 6 b. m. z Gre- 
cyi do tuteyszey stolicy. 

Goniec francuzki donosi z Rzymu pod d, 23 
lutego: „Dziś śpiewano Veni Creator z powodu 
otworzenia Conclave, które nastąpi wieczorem, 
słychać mocno, iż kandydatami na dostoyność 
Papiezką mają bydź Kardynałowie: Pacca, Ca- 
pellari i Gregorio. Każdy z nich będąc Papie- 
żem trzy małby się sysiematu umiarkowanego i po- 
H ednawczego. Moniemają; iż Conclave nie długo 

trwać będzie. Bartłomiey Pacca urodził się dnia 
25 grudnia 1756 w Benevente; Mauro Capellari 
inia 18 wrześaia 1765 w Belluno; a Emanuel de 
Gregorio dnia 18 grudnia 1758 w Genui. Mówią, 
iż A worki Chateaubriand zaraz po wyborze 
Papieża uda się z Rzymu do Paryża” 

W jednym z tuteyszych dzienników czyta- 
my, iż zmarły niedawno Papież Leon XII był 
52 Papieżem. Od czasu Piotra S, dostoyność tę 
| piastawało 208 Włochów, 14 Francuzów, 11 Gre- 
ków, 8 Syryyczyków i Dalmatów, 5 Niemców, 3 
Hipnas 2 północnych Amerykanów, i ı An- 
* š 1 . 


PRuvussmr. 
Berlin dnia 15 marca. 

i (z Gazety Warszawskiey). 

Stosownie do wezwania N. Cesarza Jmci Ros- 
syyskiego, Pan Humboldt wyjedzie ztąd do Rossyi. 
Odbędzie podróż prze Petersburg i Moskwę do 
Wf gór Uralskich, Tam rozpoznawać będzie kopal- 
$ oie, a nadewszystko , warsty piasku obficie zło- 
M to zawierającego, między wierzchniemi częściami 
| rzek Niewa i Zsset. Zaymujących spodziewają 
A się rezultatów z porównania, jakie ten uczony ba- 
BJ dacz przyrodzenia czynić może między temi kopal- 
M niami, a tak dobrze sobie znajomemi w Ameryce. 
MZ gór Uralskich uda się Pan /łumboldł do Tobol- 
iska, stolicy Wschodniey Syberyi. Będzie to nay- 
Hwschodnieyszy punkt jego podróży. W listopa- 
$|dzie myśli już wrócić do, Berlina. 

i Pewny sżewę wydał w Gdańsku xiążeczkę 


a tytułem: Sposób noszenia bótów albo trzewi- 
ów męzkich przez cały rok, tak, iżby naprawy% 
nie potrzebowały; tudzież sposób wyrabiania nie- 

startego czernidła. Dziełko to doczekało się pig- E 
tego wydania, a przepis do wyrabiania czernidła,g 
ma bydź lepszy od wszelkich niemieckich, angiel- 

skich i francuzkich. 


ANGELLA 
Londyn dnia 5 marca. 
(3 Gazety Warszawskiey). 

Xią/ę Wellington, Pan Peel i Kanclerz skar- PR 
bowy, mieli wczoray długie posłuchanie u Kró-$ 
la Jmci w zamku Windsorskim. Ministrowie ci 
wrócili potóm do Londynu, i w mieszkaniu Hra- 
biego Bathurst naradzali się z innemi kollegamif 
swemi, Poprzedzającego dnia odprawiła się wi 
wydziale spraw zagranicznych rada gabinetowa,f 
która trwała do godziny 1wszey po północy. 

Kommissya wyznaczona do rozpoznania wy- 
Pana O'Connela na członka Parlamentu z 
Hrabstwa Clare, uznała ten wybor za prawny; 
lecz dodała, iż petycye, podane przeciw temu wy- 
borowi, zasługują także na uwagę. 

. „„ Jonoszą z Dublina, iż widocznie zmnieysza 
się liczba przeciwników nadania swobód Katoli- 
kom, 

a Niedawno przyhito w gospodzie Leeds nastę- 
pującą odezwę Cobetta: „Anglicy , posłuchaycie 
mnie! Za czasów Katolickich nie było ubogich 
w Anglii. Katolicy utrzymywali ubogich, star- $ 
ców, wdowy, sieroty, cudzoziemców i chorych, a 
to z dziesięcin i inaych dochodów Kościelnych. 
Duchowieństwo Katolickie stawiało i naprawiało 
Kościoły z dziesięcin i dochodów Kościelnych. W 
szczęśliwych wtedy czasach nie było podatków na 
ubogich i domów roboczych. Owczasowe uchwa* 
ły Parlamentowe ogłosiły mięso wołowe, wie- $ 
przowe , baranie i cielęce za zwyczayne jadło u- 
boższych klass ludu. Katolic mainda wszy- 
stkie nasze Katedry, założyli i funduszami opa- 
trzyli wszystkie dotąd jeszcze istniejące szkoły i 
wielkie instytuta dobroczynności. Za czasów Ka- 
tolickich nie miała Anglia stałego woyska, a je 
dnak zdobyła Francyą i zatrzymała Boulogne i 
Calais, dopóki Królowie Protestantscy nie objęli 
tronu. Za czasów Katolickich nie było opłat od 
piwa, słodu i świec; nie znano wtedy oraz długuf 
narodowego. Anglicy, rozważcie to wszystko, a 
wiem, iż działać będziecie, jak należy.” 

Pan Philips, Podsekretarz Stanu, wydał okol- 
nik do urzędów policyynych w tuteyszey stolicy, § 
względem zaiesienia zwyczaju używania chłopców 
do wycierania kominów. Tym celem nakazuje u- 
Żywać nadal machiny wynalezioney przez Pana 
Glass do wycierania kominów we wszystkich pu- 
blicznych gmachach i t. d. Machina ta okazała 
się tak dogodną, iż zapewne wkrótce powszech: 
nie będzie używaną. Słychać, iż ma bydź zapro- 
wadzoną do zamków Królewskich. ) Ń 
Dnia 6 — 

W Gazecie Times uczyniono Uniwersyteto- 
wi Oxfordskiemu następujące zapytanie: azali U- 
niwersytet: ten przed czasy z taką samą uporczy - 
wością vie sprzeciwiał sią osiągnieniu tronu przez 
dom Hannowerski, jak teraz nadaniu swobód Ka- 
tolikom? i co też z takiego doświadczenia sądzić 
należy o stateczności zasad rzeczonego Uniwersy- 

tetu! 

W Portsmouth miano otrzymać listy z wy- 
spy Terceiry pod d. 19 lutego, donoszące, iż bu- 
rza rozproszyła tameczną eskadrę naszę. Fregata 
„jare wysłała statek do lądu dla nsbrania wody. 

ołnierz stojący na straży nie dozwolił ludziom u- 
dać się w głąb wyspy; ztąd przyszło do utarczki 
między Anglikami i Portugalczykami. Słychać na- 
wet, iż Kapitan Frżzcłarence został raniony, cze- [R 
mu jednak zaprzeczają. - 

Według doniesień z VFera-Cruz pod d. 15 
stycznia , całe woysko uznało tameczny rząd te- 
raźnieyszy, a Jeńerałt Santana otrzymał urząd Mi- 
nistra woyny. Rząd wziął osoby i własności An-]M 
yglików pod szczególną swoję opiekę. 


(*) 


boru 


= 


Lord Anglesea przyjął niedawno deputacyą 
z Hrabstwa /Meath, która podała mu adres pó- 
dziękowania za jego administrscyą. Irlandyi. W 
odpowiedzi powinszował Margrabia mieszkańcom 
w Meath dobrego. i spokoynego postępowania; wy- 
nurzył orąz nadzieję, iż wkrótce ustanie wszelka 
różnica stronnictw, i że wszyscy zgromadzą się 
przy stopniach tronu, aby go wspierali i używa- 
i dobrodzieystw konstytucyi, która stanowi sławę 
ji szczęśliwość kraju. 

ARLAMENT. 


ka Izba Niższa. Dnia 5 b. m. już o godzinie 10 
$ rano zebrało się mnóstwo ludzi przed weyściem 
f i Teby. Niższey; :dowiedziano się wprawdzie, iż 
* Lord So obstaje mocno za wnioskiem swo- 
im względem zwołania całey Izby Niższey, i że z 
/ tego powodu gallerye, dla publiczności przed go- 
4 dziną 6. wieczorem otworzone nie będą; jednak nie 
| uważając na to, został każdy na swojćm mieyscu, 
dopóty, aż się nareszcie zebrała niezmierna massa 
ludzi, Gdy otworzono nakoniec galierye zaraz po 
z Otey, tlok był bardzo niebezpieczny; maiey niż we 
p,2ch minutach, już każde mieysce było zajęte; wey- 
ścia i sienie były'także przepełnione ludźmi, któ- 
rzy ciągle tam byli, nie zważając na gorąco i u- 
trudzenie w wielkim natłoku, 

Po złożeniu kilku petycyy na stronę Katoli- 
$ków, chciał jeszcze jeden członek podnieść się z 
A podobną prośbą; atoli Izba nie mogła zatrzymać 
„dłażey nmięcierpliwości, z powodu mającego się 
w przełożyć jey projektu. Ze wszystkich stron wo- 
Ponte Peel! Panie Peel” Po przeczytaniu 
przez. Sekretarza luby, mieysca z mowy Królew- 
gjskiey» wzmiankującego o sprawie Katolickiey, P. 
| eel podniosł śię i wyłożył powody projektu, mó- 
5 vit o swojóm dotychczasowóra mniemaniu w tey 


| zniesione. 
j Katolicy używać, mają jednych praw z dyssyden- 
W tami. 8) Zaden z katolickich cztonków Parlamentu 
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cześć zmarłego Qyca ś. Następnie odprawili pięć 4 
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4 "= WE 
otrzymają urzędy korporacyyne lub inne, tedy o- 
znaki tych urzędów nie mogą bydź do innego Kos 
ścioła wnoszone, tylko do panującego. Także su- 
knie urzędowe mogą tylko w kościele Anglikań-F 
skim bydź noszone. 14) Względem Jeznitów i kla 
sztoraych zgromadzeń zawiera projekt: iż imion. $ 
i liczba gdziekolwiek znaydujących s'ę podobnych $ 
osób , mają bydź spisane, Towarzystwa, które się 8 
dotąd utworzyły w skutek religiynych lub klasztor- $ 
nych ślubów, nie będą mogty nabierać większego | 
rozgałęzienia. Będą przedsię wzięte szczególne środ- Ę 
ki, ażeby zakon Jezuitów nie miał bliższego przy 
stępu do tego kraju, Jezuici, którzy się joż znay B 
dują , mają: bydź pod dokładną kontrolla, 15) Pra. É 
wo głosoś%ania, służące każdemu, mającemu wolną Ę 
posiadłość 40 szyllingów opłacającą, ma hydź co- 
fnione, a ilość nadająca to prawo, podniesiona do 108 
funt. szt., i względem tych dóbr wolnych prowa- ; 
dzona dokładna kontrolla. $ 

Mowy Pana Peel, pomimo że trwała cztery [$ 
godziny, słuchano z wielką uwagą; a gdy skończył. $i 
dały się przez kiłka minut słyszeć oklaski zado r 
wolenia. Następnie mówca odczytał właściwy pro- # 
jekt, który zawierał: iż izba zamieni się w wydział, | 
w celu wzięcia pod rozwagę praw tyczących się 
Katolików. p 

Pan Bankes wystąpił pierwszy, jako prze BĘ 
ciwnik podanego projektu; dla wielkiego atoli ha. $ 
łasu, tak członków lzby, jako też innych osób, za- [fl 
ledwie mógł bydź słyszany. W podobnym du 
chu mówili jeszcze Panowie O'Neil, Trant i Si. 
Robert Inglis, nowo obrany przez Uniwersyt t$ 
Oxfordzki członek Parlamentu. Po tym ostainiu, 
pewstaf Minister osad Pan G. Murray i zbija 
twierdzenia Pana Znglis o burzliwości Irlandczy 
ków, utrzymując przytóm, iż uchwalić się mają $ 
ce’ przyzwolenia dla OEE dicea T, me 
wątpliwie w całey Irlandyi jedność i szczęście,LordĘ 
Milton dziękował rządowi, a osobliwie Panu Pec., (3 
za przełożone środki i chwalił szczególniey ;chB 
prostotę. Nareszcie na wniosek Lorda Zullamu,. B 
re, odłożyła Izba rozprawy w tym przedmiocie du 
dnia następującego; już było pół godziny po pół 
nocy, kiedy odłożenie posiedzenia nastąpiło, 


W Łocay. ) 
Rzym dnia 24 lutego. 

(z Gazety Warszawskiey). w 

Dnia 21 b. m. odbyły się w Bazylice Wa- 

tykańskiey ósme exekwie za duszę Papieża Ze- 
ona XII. Celebrował Kardynał Pedicini. Po-.$ 
tém według zwyczaju odprawili pięć absolucyyf 
około katafalku Kaagocini te: Odescalchi, Dan- 
dini, Falzacappa, de Gregorio i celebrujący. ; 
Po nabożeństwie nastąpiła dziewiąta jene- 
ralna korgregacya, na którey obrano trzech kar- FP 
dynałów do otwarcia i zamknięcia Gonclave, Na $ 
teyże kongregacyi przyjęci bylu: Margrabia di Pu. ją 
scaldo, Poseł nadzwyczayny i Minister pełnomo- JĄ 
cny Króla Jmci Oboyga Sycyliy ; Xiążę Gaga-W 
ryn, Poseł nadzwyczayny i Minister pełnoino- gł 
ceny N. Cesarza: Rossyyskiego i Króla Polskiego; BR 
tudzież Pan Hussen, Minister rezydujący Króla $ 
Jmci Pruskiego. Na mowy ich, wynurzające: żal 
z powodu śmierci Leona XII, odpowiadat Kar- | 

dynał Dziekan Somaglia. ; z $ 

Na dniu 22 b. m. odbyły się ostatnie z-dzie- $$ 
więciodniowych exekwiy; mszą uroczystą cele- ją 
brował Kardynał Odescalchi, Po mszy X. Mat, W 
Sekretarz S. Kollegium , miał mowę łacińską na% 


uroczystych absolucyy około “katafalka Kard yna- $ 
łowie: Ġazola, Bussi, Zurla, Pedicini, a ostatnią a 
odprawił cólebrujący. : Bka 
Obrzęd ten odbył się w przytomności śgo gł 
Kollegium, Prałatów, i wszystkich, którzy zwy- % 
kle assystująz znaydował się także Krol Jmć Ba- gh 
warski z orszakiem swoim i osoby dyplomatycz-f 
ne. Zebrało się niezmierne mnóstwo ludu, zano- 
szącego modły i oddającego cześć pamiątce zm ar~ 
łego Papieża. | à ww 
W izbie kapitulney odbyło się dziesiąte $ 
kę DODATEK 3 
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\ Kardynałowie znowi 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 56, 
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zgromadzenie, na któróm według zwyczaju, Kar- 
dynałowie z rzędu Dyakonów, nie będący jeszczć 
in sacris, wnieśli brewe Papiezkie, które im przy- 
znaje głos stanowczy i doradczy w, wyborze no- 
wego Papieża. Obrano do usług Gonelave jednó* 
go mularza i jednego stolarza. p i 
Na tómże zgromadżeniu przyjęty*był Barot 
Malzen, Poseł Bawarski. Na prźeniowę; W któ- 
tey wynurzył szczery Żal w imieniu Monarchy 
swego po śmierci Jego Świątohliwości, odpowie- 
dział w tkliwych wyrazach Kardynał Dziekan 
*v imieniu swoich kollegów. s 
W róźnych dniach exekiviów ża duszę 
zmarłego Papieża, pełnomocnicy wielu ionych 
Mocarstw pitay Stolicy Apostolskiey składali wy” 
fazy Żala po śmierci Qyca s; którym wszystkim 
Kardynał Dziekan odpowiadał. PWK 
Po skończonych exekwiach, zgromadzili się 
Kardynałowić zrana dnia 25 b. m. w kaplicy 
chorowey Bazyliki Watykańskiey, gdzie Katdy- 
hał Dziekan. Somaglia, w pyzyltomnosci Pratas 
tów miał uroczystą Mszą o uchu é. „Puczem X. 
Testa , Sekretara Brewiów ed Prineipesy powie- 
dział piękną i uczoną mowę w języku łacińskim, 
w którey roztrząsał tiayważnieyszy przedmiot wy= 
boru nowego Papieża. =. 
Wieczorem Kardytałówie z romadzili 
krzyż papieżki i postawił go' na oltarzu; wów - 
czas Śpiewacy zdintorowali Veni Creator Spiri- 
łus. Po skończoney pierwszey strofie Kardyna= 
łowie udali się z tego kościoła do pałacu pa- 
piezkiego, w którym przyrządzono Conclave. Na 
przyjęcie we drzwiach Conclavë oczekiwali już 
Kardynałowie Waro, Vidani, Rivarola, Gonzaga 
i Bernetti. ; 
W kaplicy paulińskiey zaintonowano Feni 
Creator. Poczóm Kardynał Dziekaħ Somaglia; 
wyrzekłszy extra omnes, powiedział krótką i 
tkliwą mowę, pobudzając ś, Kollegium ; żeby jak 
naygorliwiey zajęło się wyborem nowego Paste 
rza. Potém przyniesiono ae Apostolskie doty- 
czące wyboru Papieża, które zac 10wać wszyscy 
obowiązali się przysięgą, 
Podobną przysięgę wykonał także del Drago; 
Prefekt pałacu Apostolskiego i Rządca Concła: 
ve, tudzież Xiążę Ghigi Marszałek ś: Kościoła i 
Kustosz Conclave. ; 
Zwyczayną przysięgę uległości wykonali kon- 
śrrwatorowie Rzymu; tudzież Jenerał brygady 
Baron Ancajani, dowódca zamku ś. Anioła i Pół- 
kowiiik Sztermah. 5 
Kardynałowie üdali się do cel swoich po 
odebraniu . hołdu od Zgroinadzeńtia Dyplomaty- 
cziego, Prałatów , Panów Rzymskich i ihnych 
znamienitych osób. '-. ; 
"Nakoniec na znak trzykrotnego zadzwonie- 
nia oddalili się wszysey, którzy do składu Con- 
clave nie należeli; w obecności Kardynałów na: 
czelników i Marszałka, drzwi Gonclate zostały 
zamknięte. 
PoRTrUGALIA: 
„Lizbona dnia t9 lutego: 
è (a Gazety W arszawskiey.) ą 
Cesarz brezyliyski polecił swemu końsulowi 
w Lizbonie, żeby upomniał się o dział dziedzicz- 
ñy, dla niego przypadły w prywatney spuściźnie 
po oycu swoim. Odpowiedź , którą Don Miguel 
udzielit przez Vice-Hrabiego Santareth, jest na- 
stępująca: y Don Pedro nie ha Żadnego prawa dó 
spuścizny oyca swego; wszystkie dobra Don Pe- 
dra są zabrane na skarb, i tewaźnieyszy Król Por- 
tugalski może miemi rozrządzać według üpodo- 
bauia.’” 
Don Miguel otrzymał wiadomość , że go w 
„Angola i innych posiadłościach w Afryce Królem 
ogłoszono: W stolicy tuteyszey przysposąbiają się 


się * 
w kościele ś. Sylwestra. Mistrz obrzędów nios 


Wilno dnia 18 Jfarca v: s. 1829 rokw 


do uroczystego obchodzenia tego wypadku, 8 Fa= 
żem rocznicy powrótu Don Miguela do Portugalii. 


SzwEcYA 
Śztokolm dnia 2% lutego: 

Se (s Gazety Warszawskiey.) ŻA 

Wniosek względem odjęcia kanclerżówi dwo=' 
řü prawa, zabierania gazet i pism peryodycznych 
bez sądowego śledztwa, został dnia 2650 b. m. od- 
rzucony w stanie wieyskim, większością 6% prze- 
ciw 44 głosów, po żywych sporach. Byiy mówca 
stanu wieyskiego Lars Olsson, dzisieyszy Vice- 
mówca John Jonsson i wielu innych broniło ust- 
nie i z pisma praw Kanclerza dworu. Uznawali 
+upełńie wysokie dobro wolności drukii, i oświad= 
czyli się wyrażnie, nie popierać Żadnego jey ście- 
śnienia; atoli mniemali za rzecz bardzo ważną, nia - 
zostawiać gazót bez żadnego ograniczenia, Prze- 
ciwnie Stan Duchowny przyjął wniosek odjęcia 
Kanclerzowi wspomnionego prawa, wszakże wię* 
kszością jednego głosu tylko: yi 
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TukRCEYA. 
Stambuł dnia 10 lutego. 
(z Gazety Warszawskiey). . 

Od dziesięciu dni panuje w tey stolicy wiel= 
kie poruszenie, Z powodu gwałtownego zaciąguć 
do woyska. Mówią, iż szczególniey zatrudnia 
Sałtana zaymowanie się Frańcyi lose Grecyi, i 
obawiać się należy zerwania Z nią stosunków 
przyjacielskich, na przypadek, gdyby się pows 
stańcom greckim powiodło nadużyć opieki Mo= 
carstw; albowiem w takim razie Porta musiała- 
by się chwycić względem Greków dźielniey- 
sz.ch, niż dotąd środków , a to właśnie sprzeci- 
wiałoby się widokom Francyi. Miano się juź 
naradzać, co w takim razie Porcie czynić wy- 
padiie, i zdaje śię, że postanowiono posłać woy+ 


“ske do Tessalii i Liwadyi: 


Od granic tureckich 24. litego: 
"List kupiecki ze Stambułu, pod d. 10 b. m: 
ddnosi, iż złożony z urzędu Wielki Wezyr Tzzeć 
Mehmed, mimo energicznych oświadczeń swoich 
po objęciu pieczęci Państwa, tajemnie należał da 
stronnictwa będącego za pokojem, i dla iego z0-= 
stał oddalony. Mew : 

List ze Smyrny pod dniem 1 b. m. doniosł= 
szy, iż Vice-Krol Egiptu wysłał kilka okrętów 
wojennych do Kandyi, przydaje, iż Grecy, któ- 
rzy byli w Kandyi, i okręty greckie; krążące 
niedaleko tey wyspy: mieli się oddalić zaraz; 
gdy się woyskó egipskie pokazało; jednakże Egip= 
cyanie mieli ząbrać kilka statków greckich i zas 
prowadzić je. wraz z ludźmi do „Alewandryt. 
Dnia 25 — . 

Hrabia Dandolo, Admirał Austryacki ; pó> 
dał do publiczney wiadomości następujący list 
swóy, pisany do Konsula Austryackiego Gropiusi 
AMA przystani Egińskiey ; na okręcie Bellona 
dnia 22 stycznia 1829. Podczas pobytu mego w 
£giniej dokąd się udałem , celem Żądania zwrós 
tu statków zbożem naładowanych, które pod ban= 
derą Cesarsko-Austryacką, otas 'Foskańską i Nea= 
politańską żabrane zostały przez okręty greckie 
bez poprzedniczego oświadczenia, przekonałem 
się, Że władże, Ź których rozkazu to uczyniono; 
mie miały bynaymniey żamiaru szkodzić żegli= ` 
dze europeyskiey. Cieszę się, iż: w interesie 
prawdy i handlu , w ogólności oświadczyć mogę; 
Że władze greckie, w prżystępności; ż jaką żą- 
dania moje przyjęły, naydostatecznieyszy dały 
dowód, ŻE zabranie owych statków było skut- 
kiem naykoniecznieyszey potrzeby i niebezpie- 
czeństwa głodu. Ghciey Pan zatćm ogłosić ni 
nieysze oświadczenie, i uspokoić handel wz lę- 
dem okoliczności, które, dopóki nie byiy ebja* 
śnione, obawę musiały wzbudzać,” 


e 


Dnia 26 — 
Donoszą z Patras pod d. 12 stycznia, iż 
według rapporlu Jenerała Church , przesłanego 
Prezesowi Grecyi, woysko greckie obozujące w 
„Canidary zdobyło d. 26 grudnia szturmem mia- 
sto Konizza przy zatoce ÆÁrty, w czém dopómo- 
gła mu flotylla grecka, w teyże zatoce będąca, 
tóra do warowni tureckiey strzelała. Nayza- 
ciętszą była bitwa przy komorze celney miasta, 
gdzie się Turcy mocno oszańcowali. Dowódca 
Turecki z Bancali, Rehen Aga i Czausz - Aga 
Risserati, polegli w tém mieyscu. Tak więc o- 
swobodzono 2000 mieszkańców greckich, z któ- 
rymi się Turcy, jak z niewolnikami obchodzili. 


KRakowska RZECZPOSPOLITA. 
Krakow dnia 11 marca. 
(x Gazety W arszawskiey). 
Opis balu Kostiumowego w Krakowie. 
_(Dokończenie.) 

W chwili, kiedy opisane dopiero kadryle i 
kostiumy w pośród mnóstwa dominów i masek, 
powszechną zatrudniały uwagę, pokazała się Æste- 
ra, godna tey, którą nam wielki Rasyn, w jednym 
wierszu, tak pięknie odmalować potrafił: 

„Tout respire en Esther Dinnocence et la 

aix” 

Świetność tego kostiumu, zebrała w sobie 
niemal wszystko, co tylko gust i przepych na raz 
połączyć mogą. Przybycie zaymującey Izraelitki, 
nowy zamęt sprawiło. pea się cisnął do wi- 
dzenia bohatyrki Rasyna. way jeniusze, wy: 
obrażający owych posłańców nieba, którzy stare- 
mu Piastowi A TA panowanie nad Pol- 
ską, pierwszymi byli, którzy zaszli uwielbioney 
Esterze drogę, ofiaruiąc jey różę, z nader pię- 
knym wierszykiem, którego dwie ostatnie strofy, 
i toniepraewidziany tylko traf, dozwolił: nam wyr- 
wać skromności autora. > 
„Pielgrzym, ni w dary, ni w słowa bogaty, 
Łrzynoszęć różę w zamiar gościńności; - 

Z innemi tylko porównay: ją. kwiaty, 
Poznasz w niey siebie, i los twey pr żyszlości. 
Sto listków z górą wtey róży rózkiita, 
Każdy jey listek, nowey wiosny harbem; 
Każda, có przyydzie, szczęściem cię powita, 

Każda, co minie, będzie cnoty skarbem” 


W pośród tłumu witających Asterę, uważa- 
no zgrzybiałego Pustelnika, który opowiadał, że 
jest zpod Czerny, i tym, co go prosili, nócił za- 
ledwie dosłyszeć się dającym głosem, następujące 
dwie strofy na cześć Zstery: 


„Perły, dyamenty drogie, © 
Powiedźcie świetne kamienie; 
Czemu nie dla wszystkich błogie, 
' dŁudzące wasze promienie? 
Inna piękność, inne lica, 
Od was pożyczają chwały; 
Blask porywa, blask zachwyca, 
Zdjąć was — niknie urok cały, 
Dla czegoź Estery skronie,. 
Tłumią was czystością własną? 
Czemu perła wstydem płonie, 
Pyszne dyamenty gasną?.... 
„Ach tam, gdzie dobroć i tkliwość, 
PY sercu, w ustach, w oku błyszczy; 
Niknie kruszców migotliwość, : 
Słońce traci blask bożyszczy!” 
Stopniami zaludniała się wielka sala mnó- 
stwem coraz nowych przybyszów; wszystko pię- 
kne, interessujące, zdawało się sprawdzać owe 
czarodzieyskie powieści o festynach, nadpowie- 
trznych lub podwodnych mieszkańców. Cygani 
i cyganki, mający na czele Precyozę, osoby z me- 
lodramy znajomey tegoż nazwiska; FVajdelotki z 


j 


"chlebne i dowcipne wierszyki, 


poematu Mickiewicza pod napisem Konrad Fallen- 
rod, Rebeka i fzaak, oboje w bogstych szatach 
historycznych; Romeo i Julia 2 trajedyi Szekspira; 
Sułtan Turecki, przepychem wschodnim zadziwia” 
jący; Rycerz Polski z czasów Bolesława Chro: 
brego, z wzorów na rycivach owe czssy ma- 
lujących, w zbroi łuskowey ze skrzydłami; dwie 
Polki w kostiumie pierwszych lat X VIII wieku ko- 
szłownym, zupełnie według portretow staroświec= 
kich ubrane; żeglarze od marynarki angielskiey; 
Turek i Grek napastujący się ustawicznie z u- 
śmiechem bliskiego pojednania; Ogrodniczki z ko- 
stykami pełnemi kwiatów; Pasterki i pasterze w 
ubiorach i postaciach, jakie nam opisują poeci; 
Malarz ubrany we wsżystkie swe godła i narzę- 
dzia, chwytające od ręki pierwsze zarysy tych, 
co go naymocniey w oczy uderzali; sam nawet 
Holter, król dowcipu, mnóstwo charakterystycz- 
nych figor i karykatur; wszystko to w wdzięcz= 
nym nieładzie pomieszane, składało rozmaitość, 
tak pięk *4, tak zaymującą, Że jey pamięcią objąć, 
tém bardziey piórem określić, niepodobna, 

Między wielu innemi, wspomnieć tu jeszcze 
należy dobre chęci Barda szkockiego, którego po- 
| erszyki, przynaymniey w 
cząstce zasługują na umieszczenie. 

Do PoLKi 


„Jakże miło oglądać Sarmatkę nadobną! 
Uczuciami i sercem do naddziadów sławy, 

„4 wdziękiem do mieszkanki nadziemskiey podobną! 
Szczęsny, kogo jey uśmiech obdarzy łaskawy. 
Szczęśliwszy, kto ray zyska, z jey sercem i ręką; 
Zwóy bard już dzisiay znalazł pociechę osobną, 
Ze mu wolno niewinną uczcić cię piosenką, 


Do WavvELOTKL 


„ Kto cię obaczył, ten widział Aniola, 
Kto głos twóy słyszał, poznał Serafinów dzwięki, 
Kto zyskał uśmićch, ten skarby Mogoła; 

A kto uściśnienie ręki, 
WF siódmóm na chwilę zatrzymał się niebie! 
Cóż dopićro, kto zyska posiadanie ciebie? 


Do DarmaTkt 


Strojem nadobnaś, Dalmatka, 

Licem, jeszcze nadobnieysza: 

Lecz cnotami naypięknieysza, 
Bo Sarmatka. 


Do SUŁTANA. 
Sułtan, lecz i dla ciebie zanócić potrzeba, 
Choćby wszystkie Huryski z Mahometa niebą, 

IF twoim zabijak seraju, 

W yznay, Żeś nadobnieysze widział w Polskim kraju 

Gościnność i uprzeymość, dawców tego fe- 
stynu, dostoynych gospodarstwa, około godziny 
iistey zachęciły do tańców; w których narody 
płci obojey zmieszane, aż do godziny Gtey zrana 
oddawały cześć Terpsychorze. Harmonia wybor- 
ney muzyki, towarzyszona kiedy niekiedy śpie- 
wem choralnym, podwajała wesołość tego pięciu- 
setnego zgromadzenia gości, jednym duchem wza- 
jemnego szacunku ożywionych. Naymaieyszy wy 
padek nieprzyjemny, nie przerwał na minutę słod- 
kiey i niewinney zabawy. 

Na trzeci dzień, to jest w poniedziałek, na 
tychże salach P, Knożża, dany był bal składkowy, 
na 270 osób; na którym też same kostiumy po- 
wtórnie widzieć się dały. Ustępując przepycho- 
wi pierwszego, wyrównał mnu wesołością. 

Po obrachunku „wydatków, pozostałość ztąd 
oszczędzona, w kwocie przeszło tysiąca złątych 
polskich, na ręce JW. Aałachowskiey, do kassy 
Towarzystwa Dobroczynności odesłaną została. 


Pozwolono drukować. Z polecenią JW, Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
l i Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni  Redakcyt. 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. 


N. 535; 


Wilno dnia 18 marca v. s. 1829 roku. 


+ Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu Wi- 
leńskiego podaje do publiczney wiadomości, ĉe 
wypuszczać się będą przez licytacyą w sześcio- 
letnią arędowną dzierżawę: grunta d worne fol- 
warków Niemerczyna i Podlinkowa, karczmy 
należące do dóbr Remigoły i Ouikszt i zaścia- 
nek Użwinty. Licytacya odbędzie się we trzech 
terminach: 1szym 28 marca, 2gim 4 i Scim 8 
następującego kwietnia. Pierwiastkową summą 
do takowey licytacyi naznacza się teraz pobie- 
rany dochod a mianowicie: z gruntów dwornych 
folwarków Niemenczyna 126 r., Podlinkowa 
80 r., trzech karczem Remigolskich 300 r., ach 
Oniksztyńskich 250 i zaścianka Użwint go r. 8r. 
ewikcya zaś powinna być złożona wyrównywa- 
jąca jednoroczney opłacie. Warunki do kontra- 
któw iiawentarze są do przeyrzenia w każdym 
czasie w Kancellaryi Uniwersytetu. Roku 1829 


marca 17 dnia. zł : 
Sekretarz F. Mierzejewski. 


1 Za dekretem oczewistym Magistratu Wi. 
leń. r. 1826 8bra 8 dnia w sali koutraktowey 
miasta Wilna na d. 29 marca idącego roku 
rozpoczętą i konkładowaną dzień po dniu bę- 
dzie licytacya mebli roboty JP. Jerzego Po- 
mera jakoto: fornirowane mahoniem stoliki , 
łóżka z gałkami mosiężnemi złoconemi, toaleta 
pokojowa; kancellaryyskie biórko , takoż cze- 
czotkowe biórko, komody, stoliki, łóżka it. d. 
Ktoby więc życzył takowe nabyć na wyżey o- 
znaczony termin do sali ratuszowey zechce ja- 
wić się. 1829 marca 15 dnia, 

Inspektor Policyi Wileń. A. Makarewicz. 

* Wolno drakować Wileński Policmeyster 
Podpółkownik i Kawaler Chrząstowski. 


1 W domu Germana, przy ulicy Ostro- 
bramskiey, jest od $. Jerzego cały górny apar- 
tament do najęcia rocznie, oraz dół ze sklepa- 
mi na handel lub mieszkanie. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


5 Powodem rezolucyi Magistratu Wileń- 
skiego dnia 7 miesiąca marca nastałey, niżey 
podpisany podaję do powszechney wiadomości: 
iż w terminach 1szym dnia 18, zgim dnia 20, 
5cim dnia 21 i w dniu przetargowym 22, tera- 
źnieyszego miesiąca marca, uskuteczniać się bę- 
dzie w sali sądowey rzeczonego Magistratu, pu- 
bliczna licytacya na wypuszczenie w jednorocz- 
ną tenutę z daty 25 apryla b. roku domu za- 
jezdnego zmarłego Stanisława Szabłowskiego, 
za rudnicką bramą pod N. 1216 sytuowanego i 
przynależnego do tegoż domu ogrodu warzyw- 
nego. Datt 1629 marca 8 dnia. 

Danięl Wener t. M, W. 


Wedle Ukazu JEGO FMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładnącego całą Rossyą etc. ete. eto, 

5 Policya Główna miasta Gubernskiego Wil- 
na oznaymuje tym urzędowym obwieszczym li- 
stem JW W. Janowi Ghryzostomowi Marsz. i Ka- 
walerowi, jako oycowi debitora syna swojego Sta- 
nisława b. Marsz. Ptu Telsz. , i samemuż debi- 
torowi Piłsudzkim utrzymującym fundusz odpo- 
wiedzi uległy za dług kredytorów dekretami wy- 


jaśniony, że na skutek rzeczonych dekretów, to 
jest: pierwszego z instaucyi starozakonnego Hir- 
szy Leybowicza obywatela Wileń. w r. 1817 w 
Ziem. Ptu Oszmiań. otrzymanego, a następnie w 
r. 1820 apr. 19 d. w Sądzie GĦ. Wileń. 2g0 
Depar. utwierdzonego, a tegoż roku julii 50, na, 
osobę Daniela Buczyńskiego Prezydenta Gran. 


"Pitu Zawiley. w całey mocy przelanego, ze wska- 


zem summy w powyższym dekrecie wyrażoney, 
jakoteź za dekretem ultimarnym niestannym Ziem. 
Ptu Wileń. wr. 1821 7bra 10 d., z powództwa 
W. Wincentego Jatowta Deputata Szlacheckie- 
go otrzymanym ze wskazem summy czer. zł. 270, 
nie mniey za dekretem niestannym ultimarnym 
w r. 1819 gbra g d, w Sądzie Grodz. Ptu Wi- 
leń. uzyskanym, ze wskazem summy czer. złł, 
sztuk 684 i rub. sr. 529g; ża takowym dekre- 
tem z instancyi WW. Wincentego Nowickiego. 
Regenta i Adwokata Subsel. Wileń., tak w Są- 
dzie Gł. Wileń. 2g0 Depar., jakoteż w Rządzą- 
cym Senacie zatwierdzonym, i nakoniec za de- 
kretem ultimarnym Ziem. Ptu Rosień. 1824 r. 
marca 20 d., z instancyi JW. Józefa Jeleńskie- 
go b. Assesora Sądu Gł. Lit. Wileń. 2g0 Depar., 
ze wskazem ogólney summy zł. pol. 12,690 gr. 
11 szelągów 2, 1 za powyżey wyrażonemi dekre- 
tami na JW. Stanisławie Piłsudzkim b. Telsz, 
Marsz. przewiedzionemi i otrzymanemi, Że dla 
wyexekwowania wspomnionych dekretów, pier- 
wszego z instancyi star. Hirszy Leybowicza otrzy- 
manego, a zeszłemu Danielowi Buczyńskiemn prze- 
lanego, teraz na rzecz jego syna jedynego suk- 
cessora Maurycego Buczyńskiego Podkomorzyca 
Ptu Zawiley., a za dalszemi dekretami na rzecz 
WW. Wincentego Jatowta i Wincentego No- 
wickiego Regenta "i Adwokata Subsel. Wileń., 
oraz JW. Józefa Jeleńskiego b. Assesora Sądu 
Gł. Wiłeń. 2go Depart. dla uczynienia tradycyi, 
jeden z członków Policyi Wileń. za tygodni 4 
od daty ninieyszego obwieszczenia będzie wyko- 
menńnderowanym dla wyszukania w tymże Guber- 
skim mieście Wilnie funduszu mogącego się o- 
kazać przynależnym do rzeczonego Stanisława 
Piłsudzkiego, lub teź jego samey osoby, dla se- 
kwestracyi oney, podług prawa statątowego, o 
tym tak rzeczonego b. Marszałka 'Telsz. Stani- 
sława Piłsudzkiego jako debitora, a zaś b. Matsz. 
tegoż Piu Jana Chryzostoma Piłsudzkiego, jako 
oyca mogącego utrzymywać fundusz synowski, 
do niebronienia tak funduszu jakoteż i samey o- 
soby debitora zajęcia obwieszczając, ażeby w tey 
mierze żadne niebyły cżynione przeszkody, ni- 
nieyszym urzędowym listem Policya miasta Gu- 
bernskiego Wilna zastrzega. 

R. 1829 mca febr. 27 d., Wożny świadczę, 
iż kopie takowego obwieszczenia od Policyi mia- 
sta Gubern. Wilna, z instancyi WW. Mauryce- 
go Buczyńskiego Podkomorzyca Zawiłey., Win- 
centego Jatowta b. Deputata Szlacheckiego, Win- 
centego Nowickiego Regenta i Adwokata Subsel. * 
Wileń., oraz JW. Józefa Jeleńskiego b. Asse- 
sora Sądu Gł. Wileń. 2go Depar. JWW. Jano- 
wi Chryzostomowi b. Marszałkowi Ptu Telsz. i 
Kawalerowi jako oycowi, a Stanisławowi b. Mar. 
Tel. Piłsudzkim , podałem, i takową kopią ob- -< 
wieszczenia jedną pomienionemu oycowi Ocze- 
wisto w ręce w mieście Wilnie podałem,- a 253 


JW. Stanisławowi Piłsudzkiemu dla niewiados 
mości o jego pobycia do drzwi Sądu Gł. Wileń. 
2go Depar. przybiłem, i o terminię mającey na- 
stąpić tradycyi funduszow rzeczonego JWW. Sta- 
nisława Piłsudzkiego i samey jego osoby za ty- 
godni 4 oznaymiłem. . SM 
Michał Staszkiewicz Wożny Ptu Wiler 
R. 1829 mca marca 8 dnia przed aktami 
Ziem. Pta Wileń. stawająe osobiście Woźny 
w górze wyrażony relacyą obwieszczenia zeznał 
i w protokule WWoźnieyskim własnoręcznie roz- 
pisał się. Przyjąłem Jan Zienkowicz Regent Z, W. 
Pozwolono drukować. Wilno d, 10 marca 
1829 roku Genzor Kollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski. 
5 Roku 1829 mca marca 1 dnia w upły- 
wie sześcio-niedzielnego czasu na przybycie kre- 
dytorow cywilnych, a takoż Komoruikow pró- 
nego oczekiwania, gdy z weszłych od rozmai- 
tych Klasztorow proźb, Sąd Podkomorsko Ex- 
dywizorski w majętności Bienicy czynność speł-| 
niający dośledza, że od summy kilkakroć sta ty- 
sięcy złotych wynoszącey, a tymże różnym Kla- 
sztorom przez zeszłych Tadeusza, oyca Józefa i 
„Kazimierza synow, oraz Barbarę w zamęściu A- 
bramowiczowę córkę zawinioney z lat kilku w 
zaległości znaydują się nieopłacone procenta, któ- 
re będąc objektem i funduszu do ułatwienia 
„pierwszych potrzeb, gdy nieodbicie wymagały 
„gotowemi pieniędzmi usatysfakcyonowania, to da- 
. ło powo:l ża Sąd ninieyszy w pierwszym swem 
„zjezdzie dekretem odkładowym w roku przesz- 
łym 1828 inca waja 21 dnia zakroczonym, za- 
„deklarował wypłatę takowych zalegających pro- 
centow w powtórnym swojego sądownictwa ze- 
brania się jako w porze do spieniężenia się wła- 
śoiwszey; lecz kiedy zadzierżawione na ten przed- 
„miot niektóre folwarki konkursowego majątku 
a dalsze w admiuistracyi sąttowey pozostałe, ra- 
cyą inszych skarbowych wydatkow tę potrze- 
bę uprzedzających . w momencie uinieyszym po- 
wodem wyższego ilości namern zaległościow 
„skarbowych i duchownych objektem, podobnież 
własności skarbowey zaszczycających się, niże- 
li się spodziewać można było kompletnie usa- 
tysfakcyonowania onych, ogaznjąc nie możność, 
„wyradzają niezbędną potrzebą obmyślenia ku te- 
mau skutecznych iniezwłócznych środkow, w rzę- 
„dzie których rozkład takowych zaległościow na 
„kredytorow racyą podziału między ich dóbr 
konkursowych ku nayrychleyszey ich wypłacie 
przy dalszych wydatkach opłaty poszlia, ber- 
„bowego papieru od waloru summ zrękognosko- 
„wać się mających dla, wzięcia dowodu na pi- 
smie, o otrzymującey się na gruncie lokacyi i 
„dalszych tey potrzebie towarzyszących, ile w te- 
raznieyszym na pieniądze krytycznym ozasie tym- 
Że wierzycielom stałby się uciążliwym, nastę- 
pnie oddanie tychże konkursowych dóbr w dal- 
szą administracyą , pod zawiadowanie: opieki 
Dworzańskiey nie tylko przyncsiłoby teyże Ma- 
gistraturze zamitrężenie, szczególnie jakie z rze- 
czy takowey administracyi wynikają w przed- 
miocie rozracliankow, częstokroć na gruncie 
sprawdzać się powianych, ale nadto oddalału- 
by się kredytorom i dziedzicom w objęciu ich 
sched pożądana prędka satysłakcya; więc ku a= 
łatwiepiu tego naybliźszy Sąd upatrująe środek 
wypuszczenia w ogólności, lub szczególności kon= 
kursowych folwarkow w miarę wykażać się ma“ 
jącey potrzeby, w roczną lub teź dwóletnią a- 


rędę, na takowy cel dnie 26, 27 i 28 dopiota 
idącego miesiąca marca do licytaeyi więccy das 
Jącemą ua sessyi sądowey w majętności Bienicy 
w obecności stron, któreby bydź Żądały odby= 
wać się mającey przeżuaczając, ku temu zamia- 
rowi inwentacye urzędowe jakie juź Są spofzą 
dzone wespół z tabellami intrat ogółowych i 
szczególnych, tudzież punkta i warnaki, na któ- 
rych mabydź następny osuowany kontrakt, w 
każdym czasie do zakommuvikowania ambien. 
tom sporządzić postanowiwszy, dła wiadomości 
Życzących zadzierżawić konkarsowe majętności 
Bienicy folwarki, tadziesz zakupić bibliotekę -a` 
xiąg francuzkich i polskich składającą się, nie= 
muiey miedz browarną z dwóch faudow, oraz 
dalsze artykały gospodarskie, ażeby na powyź- 
sze termina w Sądzie binieyszym jawili się przež 
trzykrotną przy gazetach awizacyą wezwać dvter= 
minuje Jerzy Soroka Podkomorzy Oszm. Exdyw, 

Michał Hryncewicz Sędzia Ziem. Bras. Fxd, 

JIguacy Houwalt Sędzia Grodz. Wileń. Exd. 

Regent Jau Jachimowicz. 


58. Niżey podpisani exekutorowie testamentu 
zeszłego Macieja Barankiewicza Medycyny i 
Ghirurgii Doktora, orderu ś. Anny 550 stopnia 
kawalera; dnia 23g0 listopada 1825 roku sporząż 
dzonego, a 1829 miesiąca lutego dnia 21 w Są- 
dzie Głównym Litewsko- Wileńskim zg0 Depar- 
tamentu aktykowanego; celem wypełnienia skut- 
kow tegoż testamentu, uprasżają wszystkich de- 
bitorow zeszłego Barankiewicza, żeby summy im 
zakredytowane, w terminach obligami poszcze- 
gólnionych, do zapłacenia przeznaczonych, ra- 
czyli tymże exekutorom w kapitałach i zaległych 
procentach zaliczyć. Datt 1829 raku marca 12 


‘dnia -Antoni Gorecki P. W. P. orderu legii ho= 


norowy kawaler, 

Maciey Szulc urzędnik farmaicyi gtey klas- 
sy 1 kawaler. l } EN 
drukcwać. 


Pozwolono | Wilno dnia 15 
marca 1829 roku.  Ceazor Kollegialny Assesor 
Ignacy Szydłowski, i 


3 Abram Joselowicz Kuksys wypuścił na 


loteryą różne janty w cenie rubli sr. 1575, 


bilet jeden po rubli sr.1, z jakowych biletów . 
gdy prawie trzy części już rozdane zostały, 
awtym tenże Abram Joselowicz Kuksys pó 
krótkiey chorobie odumarł, przeto takową 
loteryą zaymować się będzie jego rodżony brać ' 
dcko Joselowicz Kuksys, przez którego reszta 
biletów rozdawane będzie; po rozdaniu więc 
biletów loterya ciągnięta będzie w następnym 
mcu aprylu 38 dnia w domu X. Prałata Pu 
słowskiego w traktyerze JP. Patwlowskiego 
na ulicy Zamkowey pod N. 154, aby więc 
którzy: za branebilety na tę loteryą dotąd nie 
opłacili, raczyli wnosić na dzień 21 tegoż 
mca do wyż wspomnionego icki Joselowicza 
Kuksys lub dó rozdających bilety, którzy są 
w prawie podpisywania na drugiey stronie 
onych, jako to: Menas Morgulis i Gdal Cho- 
nes, a także zaymujący się teraz: rożnosże* 
niem biletów Abram Finkels; ktoby takowe 
rzeczy wypuszczone na loteryą , życzył sobie 
widzieć, znaydzie one u JF. Józefa Bohdzie- 
wicza na Sawicz ulicy mieszkającego we właś 
snym domu, jako u niego zlokowane za rewer= 
sem w Policyi danym. Marca 6 d, 182g r. Icka 
Joszełowicz Kuszesz Gdalia Ickowicz Chanas, 
FF olno drukować Policmeyster Chrząstowski, 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 35. 


FŁilno dnia 18 Marca v. s. 1829 roku. 


Główny Dyrektor Paziowskiego i Kadec- 
kich korpusow, ma honor uwiadomić, iż z przy- 
czyny zamierzanego podług Naywyższey 
JEGO CESARSKIEY MOŚCI woli, przekształ- 
cenia Carsko-sielskiego Sżlachetnego Pensionu, 
w którym będzie bardzo ograniczona liczba wys 
chowańców, wyszedł „Naywyższy rozkaz, 
przez który pozwolono rodzicom i krewnym 
młodey szlachty, liczących się teraz kandydata- 
mi Carsko-sielskiego Szlachetnego Pensyonu, pro- 
sić terazże o umieszczenie ich w innych szkol- 
nych zakładach, podług własnego ich upatrze- 
nia, wyłączając korpus Paziów, w którym nie- 
tylko nie ma wakansow, ale nawet jest znaczna 
liczba paziow nadkompletnych; a zatóm zechcą 
rodzice i krewni pomienionych kandydatow, 
przysłać do Rządu Administracyynego CESAR- 
SKIEGO Carsko-sielskiego Liceum (znaydujące- 
go się w Carskim-Siele) w ciągu sześciu miesię- 
cy, licząc od dnia tego ogłoszenia, wyżey po- 
menioną wiadomość, po upłynieniu jakowego ter- 
minu, ci którzy nie nadeszlą odezw, będą przed- 
stawieni do wykreślenia. Na Autentyku podpisano: 
Jenerał Adjutant Demidow iszy Zgodno: Sekre- 
tarz Rządu Liceum Terentjew. 


OBBABANAEHRIE. 
5 AMIIEPATOPCKATO Bocnumamensiaro 
Aoma, om» Caskmneniepóyprckaro Onexyackaro 


| Costma cumb OÓbaBAAEINCA, UMO Bb OHOM% upo- 


paemcH Cb ayKyionmaro Iy6AuUHaro mMopra 3a10- 


, ÆEHHOE H mpocpodeHHoe HeĄBA;KUMO0E umhuie Ha- 


ABOpHaro Coshmunka Haxonaa HBaaoBuua Bnaju- 
MnpoBa, cociioaiyee MorńneBckoit Dyóepniu Bh- 
aunkaro [IoB'kma Bb ceaxk Hepuom» 55 myxecKA noaa 
AU; NACAHHBIX» NO peBHZIM 1816 roga, cb pom- 
ĄEHHLIMH NOCA peBH3IM, CO BCE NpHHaĄAE;Ka- 
eI Kb HHMb 3€MACIO, M BCAKUM% Ha OHOit 
CmpoenieMh; AAA Yero HaSHAa4EHBI CPOKM mopram» 
6ypy maro anpbiuas Maia: nepBbId 25, BMOp»IH 25, 
u mpemiit 30 1ucaA», /Renaromie kynumi umbuie cie 
MOrym» ABAAMCA Bb OnekyHckii GoBkmb mo- 
KA3AHHbIXb MUKCAb Bb HpHCYĄCMBEHHOE BPEMA, m 
BuĄbME BR OHOMb IpoĄaBAEMOMY HMBHIIO , ONKĄCE, 
ycaoBie, u bopuy kynueii kpenocma. 
Akenequmopb OCMO10BCKK- 


5 Od Rady Opiekuńczey S. Petersburskiey Cg- 
SARSKIEGO Domu wychowania ninieyszćm ogłą. 
sza się: iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu- 
blicznego targu oddany na ewikcyą za ominieniem 
terminu, nieruchomy majątek Radcy Dworu Mi- 
kołaja Iwanowicza Władimirowa, położony Mo- 
bilewskiey gubernii Bielickiego powiatu w majęt- 
ności Czernym 55 płci męzkiey dusz, zapi- 
sanych do rewizyi 1816 roku, z urodzone- 
mi po rewizyi, ze wszelką należącą do nich 
ziemią, i wszelkióm na niey zabudowaniem; dla cze- 
g0 nmaznaczono terminy do targow, następujące- 
go mca kwietnia: 1szy 25, 2gi 25 i Sci 50.  Zyczą» 


¿cy kupić ten majątek zechcą przybyć do Rady 0- 


iekuńczey pomienionych dni w czasie tętna 
3 widzieć w niey przedającego się majątku inwen- 
tarz, warunki iformę przedażnego prawa. , 
Expedytor Osmołowski. 
eee 
2. Ustanowiony w Wileńskiey Gubernii w 
mieście Szawlach Ekonomiczny Komitet dróg 
Kommunikacyy ninieyszóm nwiadamia, iż za 
Naywyższóm JEGO CESARSKIEY MO- 
ŚCI zezwoleniem, przeniesiony do miasta Rygi, 
i ma już nazywać się Ryzkim Ekonomicznym 


Komitetem dróg Kommunikacyy, gdzie i odkryje- 
swoje sessye około so teraźnieyszego marca. _ 


2 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey poslanowiono 
nanowo przedaż nieruchomego za ominieniem ter- 
minu majątku obywatelki Kollegialney Asseso= 
rowey Giertrudy Charkiewiczowey, położony w 
Klimowickim powiecie wsi Osowa 29 męzkiey . 
płei włościańskich dusz, z ich własnością, ziemią 
idwornym zabndowaniem, oceniony podług 10cio= 
letniey proporcyi 5000 rub.; Życzący kupić ze- 
chcą przybydź do tey Magistratury na terminy 
1szy 2, 281 5 i ci 8 lipca tego roku. 

Sekretarz Hołyński, 
s — 

2 Magistrat miasta Wilna, ze skutkow re- 
zolacyi w swym Sądzie dnia dzisieyszego nasta- 
łey, przez ninieysze ogłoszenie wzywa wszyst= 
kich pretensorów Katarzyny matki, Jana syna, 
Józefy córki Orłowskich, aby ci swoje stosun= 
ki w przeciągu Smiesięcznego terminu w tym 
Magistracie urzędownie objawili. R. 1829 moa 
marca i3 d. Antoni Poznański Radny, 


Nowe Dzieła. PAC. 
Nauka handla krótko zebrana przez Stani- 
sława Budnego Magistra Prawa. Cena kop.sr, 20+ 
Dostać można w Redakcyi gazety Kuryera Lit. 
Tom ligi romansu historycznego przełożo= 
nego z dzieł P. Karoliny Pichler, we 4ch to- 
mach, pod tytułem: Oblężenie FFiednia, wy- 
szedł juź z druku. PP, Prennmeratorowie ten 
tom odbiorą u tych esob, u których złożyli pie- 
niądze na prenumeratę, í 
Prenumerata przyymnje się jeszcze; w Wil- _ 
nie: w Redakcyi Kuryera Litt.i w księgarniach 
JPP. Zawadzkiego i Morytza; w Mińsku: w 
sklepie JP, Bazylego Makarewicza. Cena prenu- 
meraty rnb, sr. 2 kop. 70, albo rnb. asg. 10. 
Welno drukować. Wilno dnia 15 marca. 
1829 roku A. Powstański Prez. Kom. Cen, Wi=- 
leń. Radca Kol. i Kawaler. 2! 


2 Podług rozrządzenia Ministerynm Skarbn, -; 
w Białowieskiey puszczy położoney w Grodzień» - 
skiey gubernii w Prużańskim powiecie, zagoto- 
wńją się na przedaź z powału i uschłych drzew, 
do budowy zdatnych i na drwa, z wywozką i 
złożeniem na wiadomych punktach teyże pu- 
szczy; życzący podjąć się takowego zagotowa= 
nia, wzywają się do jawienia się w każdym cza- 
sie, do zaymującego się tą operaeyą Assesora 
Skarbowey Izby Stefank ewicza, tamże znaydu= 
jącego się , dla objawienia ilości na jaką kto 
podjąć się może , ceny i dalszych warunkow i 
dla odbycia targow. Płaca po ntwierdzeniu 
cen uskuteczni się tamże na mieyscu niezwłó- 
cznie w tych terminach, jakie postanowione będą. 


2 Od Komendanta Wołyńskiego Ułańskie- 
go półka Półkownika Filimonowa, ninieyszym 
obwieszcza się, iż dla przyjęcia pozostałych, po 
zgonie służącego w pomienionym półku Porucz- 
nika Józefa Hryniewicza, jako to: nieruchomych 
rzeczy i dokumentów, w liczbie których znayz 


l 


dają się dokumenty w ogóle na 2 tysięcy t.sr., 
przez gazety „Kuryera Lit. i wiadomości Rus- 
kiego Inwalida byli wezwani snkcessorowie 
zmarłego Hryniewicza, ażeby stawili się do pół- 
ku mającego konsystencyą Litewsko-Grodzień. 
gubernii w mieście Nowogródku , w przeciągu 
Smiesięcznego termiuu, który był przeznaczony 
1go bieżącego marca, a gdy i po upłynionym cza- 
sie nikt się nie jawił, a zatém ruchomość zosta- 
ła przedaną z publiczney licytacyi w ratuszu 
miasta Nowogródka, przy członkach z wojenney 
i cywilney strony, i za odtrąceniem długa z po- 
udienionego Hryniewicza, pozostałe rub. sr. 48 
i kop. 40, oddane rodzoney jego matce miesz- 
kającey w Pcie Nowogrodz. :w miasteczku Po~ 
łoneczce , a papiery urzędownie odesłane, Li+ 
tewsko-Grodzień. gabernii do Sądu Ziem. Pta 
Nowogrodz., po które sukcessorowie zeszłego 
Porucznika Hryniewicza, już nie do półka, lecz 
do pomienionego Sądu udać się raczą. 

Wolno drukować. Wilno d. 12 marca 1829 
r. A. Powstański Pr. Kom. Cen. Wileń. Radca 
Kol. i Kawaler. 


a Kollegium Wileńskie Synodu Litewskie- 
gó Ewangelicko-Reformowanego ogłasza, iż dom 
zwany Pogietowski w mieście Wiluie na ulicy 
Zakreckiey położony, do funduszu Zgromadze- 
nia Ewangelicko-Reformowanego należący , ze 
sklepen- murowanym i dalszem zabudowaniem, 
tudzież z ogrodami fruktowym i warzywnym, 
wy.puszcza się przez licytacyą w trzyletnią aren- 
downą dzierżawę od d. 25 kwietnia roku hie= 
Żącego, lub też wybywa się na wieczność. Żye 
czący przeto wziąć dworek takowy w arędę 


albo kupić, zechcą przybydź z prawuemi i do~. 


statecznemi ewikcyami na licytacyą do tegoż 
Kollegium za Trocką bramą na plae zborowy 
w dniach 23 i o marea teraźnieyszego i 6 na- 
stępnego miesiąca kwietnia o godzinie 3 z po- 
łudnia, gdzie i o warunkach dowiedzięć się mo- 
gą. Datt w Wilnie roku 1829 marca 14 dnia. 
Za Prezesa Stefan Cądrowski Major woysk Ros, 
Sekretarz Kollegium Jan Marszewski, 


'e. Obwieszcza się ninieyszém, iż będący 
w'roku zeszłym 1828 Brzeskiemi Zciey Gildy 
Kaupcami, Star.: iszy Dawid Naymark, 2gi Josiel 
Dawidowicz Sagał, 5ci Wulf Judkowicz Sagał, 
áty Leyzer Micheliowicz. Engelman, i Sty Icko 
Boruchowicz Ratuer, na teraźnieyszy 1829 rok, 

„a tegoż kapiectwa wypisali się. 


‘g, Roku 1829 miesiąca marca 25 dnia, 
Roch Dederko b. Porucznik woysk polskich 
objąwszy w swe władanie z wydziału Dekretu 
Podkomorskiego dnia 26 września 1827 roku 


ogłoszonego, majątek OQborok z przyległościami. 


w 'Oszmiańskim i częścią w Wileyskim powia- 
tach położony, przy tym po zeyściu średniego 
swojego brata, ś. p. Józefa Dederką b, Podko- 
morzego Powiatu Oszmiań, i kawalera połowy 
jego folwarku Puzel w tymże Powiecie do wy» 
brania zaległych skarbowych podatkow dotąd 
w administracyi będącego, oczekując dla się wy- 
działu, gdy w ninicyszym czasie powszechnego 
na grósz gotowy niedostatku, nie jest w stanie 
niścić się nie tylko w kapitałach, lecz nawet i 
w procentach wierzycielom, tak własnym, jako 


też w stopniu zeszłych rodzicow do części jego 


przywiązanym, niemniey z głowy zeszłego brata 
do połowy po nim spadku czyniącym sprawiedli- 
we stosunki; prżez ninieysze więc publiczne o- 
głoszenie wzywa wszystkich takowych wierzy- 
cieli, i mogących mieć jakiekolwiek dopominki 
do oświadezającego się, jógo zeszłych rodzicow, 
i brata ś, p. Józefa Dederka b. Podkomorzego ìi” 
Kawalera, aby raczyli z dowodami sobie postu- 
gującemi przybyć na dzień 27 kwietnia idącegó 
1829 roku do Miasta Giberńskiego Wilna, i po 
zupełnym obliczeniu się ze mną, lub mającym 
odemnie dostateczne pełnomocnictwo W. Józe- 
fem Ramułtem b. Pisarżem Ziem. Ptu Mozyr.“ 
teraz Adwokatem Wileń. Głów. Sądow, mieszka” 
jącym w tym mieście przy Rudnickiey ulicy w` 
pałacu Senatora Ogińskiego 0 zaległe procenta 
i ogólną należność, a umiarkowawszy się między 
sobą, przystąpić do układow o ziernię , ten bo- 
wiem jedyny śrzodek może i każdemu domierzyć 
powinną satysfakcyę i dla oświadczającego się 
przynieść spoknyność. Roch Dederko. 

Wolno drukować. Wilno dnia 15 marca 
1829. Cenzor Norbert Jurgiewicz. 


Niżey podpisany na skutek reżolucyi Ma- 
gistratu Wileńskiego d. 1 t. m. marca nasta- 
łey, wydaje ninieysze ogłoszenie w tém: iż w 
terminach: ım d. 21, 2m d. 22, 5m d. 26 iw 
dniu przetargowym 27 tegoż miesiąca marca 
nsknteczniać się będzie w sali sądowey Magi- ` 
stratu M. Wilna publiczna licytacya na zaarę= 
dowanie z daty 23 apryla 1829 r. w roczną te- 
nutę domu Gierszona Beyraka na ulicy Zmuydz= 
kiey pod N. 542 położonego. Datt 182g r. mar- 
ca 12 dnia. 

-~ Daniel Wener R. M. M. W. 


3 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 
munikacyy ninieyszćóm wzywa Życzących podjąć 
się przewózki do szluzow na rzekach: Dubisie i 
Windawie i na łączących te rzeki kanałach od 12 
maja tego roku do 1 kwietnia następującego 1830, 
mającey się wyrobić w tym roku na zawodach, 
przy mieyscach robot Windawskiey Wodney 
Kommunikacyi zuaydujących się, cegły wogóle 
do trzynastu milionow sztuk; życzący zechcą przy= 
bydź do miasta Rygi na targi w Kommitecie na- 
znaczone 1,215 następującego kwietnia, z pew- 
nemi, dostatecznemi i Żadney wątpliwości nie- 
podpadającemi ewikcyami; przyczóm objawione 
będą i warunki. Ain 


3. Sąd Taxatorsko - Exdywizorski na roz- 
bior sprawy kredytorów WW. Marka Świder- . 
skięgo vice-marszałkowicza Ptu -Telszewskiego 
w mieście powiatowym Telszech złożony, wyro= 
kiem akcessoryynie na dniu 14 januaryi roku 
idącego zapadłym, juryzdykcyą dla przygotowa- 
nia się do replik pretensoróm i massie do dnia 
5 apryla roku 1829 odroczył, w którym czasie 
iżby strony interessowane z pełną gotowością do 
sprawy przystąpiły, zawiadamia, i że na nieobja- 
wione pretensye przez rezolucyą amissya zapi- 
saną będzie zastrzega. Datt 1829 marca 1 dnia. 

Prezydent Ziem. Telszew, i kawaler Jan 
Jankowski. 

Sędzia Ziem, Telszew. Ignacy Woytkiewicz. 

Sędzia Ziem, Telsżew. Kazimierz Jazdowski* 


